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84. rocznica śmierci Karola Wojtyły seniora

Karol Wojtyła (senior) urodził się 18 lipca 1879 roku w Lipniku 
k. Białej. Został ochrzczony w kościele pw. Opatrzności Bożej w Białej. 
Już w drugim roku życia stracił matkę – Annę z domu Przeczek
(1853-1881). W latach 1885-1890 uczęszczał do szkoły w Białej, 
a następnie rozpoczął naukę w niemieckim gimnazjum w Bielsku. Po 
odbyciu obowiązkowej służby wojskowej i ukończeniu Szkoły Kadetów 
Piechoty we Lwowie postanowił pozostać w armii. Początkowo służył 
w Krakowie, a w 1913 roku wraz z rodziną przeprowadził się do 
Wadowic, otrzymując pracę w Państwowej Komisji Uzupełnień.

We wspomnieniach tych, którzy go znali, pozostał jako człowiek 
skupiony, pracowity, uprzejmy i dobry, o głębokiej więzi z synami, 
zwłaszcza z Karolem, któremu zastępował matkę (zmarłą po krótkiej 
chorobie 13 IV 1929). Wspominają również ci, którzy go znali, 
zamiłowanie do dyscypliny i porządku, którymi to cechami naznaczone 
było wychowanie najmłodszego syna.

Był człowiekiem głęboko religijnym. Zachowały się fotografie, na 
których widać go z małym Karolem w Kalwarii Zebrzydowskiej, 
opowiadania o prywatnej pielgrzymce do Częstochowy. Karol – syn 
zdumiał laboranta w Solvayu Edwarda Gerlicha, późniejszego profesora, 
mówiąc, że u nich w domu czyta się wspólnie Pismo Św.

Karol Wojtyła (senior) w 1938 przeniósł się z synem do Krakowa, 
gdzie zamieszkali w położonym niemal w suterenie mieszkanku w domu 
Kaczorowskich. Przeżył ucieczkę w 1939 roku, biedę pierwszych lat 
wojny. Zmarł 18 lutego 1941 roku w Krakowie, pochowany na 
wojskowym cmentarzu Rakowickim.

Anioł ma wolność

Wcielenie Syna Bożego to nie samo tylko proste przyjęcie ludzkiej 
natury. To również kenosis, czyli głębokie uniżenie. Oznacza ono, że 
Bóg wybrał sobie we wszechświecie jedno stworzenie i nie 
przestając być sobą – stał się nim. Tego zaszczytu nie dostąpił jednak 
anioł, ale stworzenie mniej od niego doskonałe – człowiek. Anioł zaś, 
wg hipotezy chrystologicznej, został zaproszony do tego, żeby służąc 
Bogu, zgodzić  się równocześnie na służbę człowiekowi. 
Prawdopodobnie stanął więc przed wyborem. Mógł w pełni siebie 
posiadając, zachować swój byt wyłącznie dla siebie i powiedzieć: 
„Nie będę służył”. Kryłby się za tym jednoznaczny komunikat – nie 
będę poświęcać się dla istoty mniej doskonałej. 

Być może więc problem aniołów upadłych nie polegał wyłącznie 
na uznaniu autorytetu Boga, wiedzieli bowiem, że z Bogiem nie mogą 
się równać. Chodziło natomiast o to, że z akceptacją prymatu Boga 
łączyła się również służba człowiekowi. Część aniołów takiej służby 
odmówiła, znając wszystkie konsekwencje swej decyzji. Dlatego ich 
decyzja jest de�initywna: anioł dobry, wybierając Boga stał się 
błogosławiony i ugruntował się w dobru; natomiast anioł upadły, 
odrzucając Boga, utwierdził się w złu. 

Na podstawie: „Sekretne życie aniołów”, Aleksander Bańka, wyd. I, 2019

Z niedzielnej liturgii Mszy Świętej...

Pierwsze Czytanie (Jr 17, 5-8)

Błogosławiony, kto pokłada ufność w Bogu

Prorok Jeremiasz żył w VII i VI w. przed Chr. – jego działalność 
przypadała na lata 626–586 przed Chr. 

Bóg powołał Jeremiasza na swojego proroka jako młodego 
człowieka, w bardzo trudnym okresie historii narodu izraelskiego. To 
wywołało wątpliwości i obawy Jeremiasza, jednak Pan zapewnił go 
o swoim wybraniu i udzieleniu łaski oraz potrzebnych darów: Oto 
kładę moje słowa w twoje usta. Spójrz, daję ci dzisiaj władzę nad 
narodami i nad królestwami, byś wyrywał i obalał, byś niszczył 
i burzył, byś budował i sadził (Jr 1, 9-10).

Już słowa powołania wskazują, że Jeremiasz miał głosić narodowi 
trudne przesłanie, czas klęski – jako konsekwencję odstąpienia 
Izraela od jedynego Boga oraz upartego trwania w bałwochwalstwie. 
Naród jednak nie chciał słuchać ani proroka, ani Boga. Izraelici nie 
tylko nie słuchali Jeremiasza, ale też zaczęli go nękać i prześladować. 
Nie wierzyli w to, co mówi. Szukali zatem sposobów, by się go 
pozbyć. Nic dziwnego, że Jeremiasz niejednokrotnie skarżył się i żalił 
Stwórcy na swój los. Nie zaprzestał jednak prorokowania, był Bogu 
posłuszny do końca życia

W naszym życiu bywa podobnie. Niejeden raz doświadczamy 
niezrozumienia, sprzeciwu – nawet ze strony najbliższych nam osób 
W dłuższej perspektywie jednak zawsze warto trwać przy Bogu Tylko 
taka postawa prowadzi nas bliżej Boga, zapewniając szczęście
i bezpieczeństwo. Pan zawsze daje ci siły do takiego postępowania.

22 lutego - Święto katedry św. Piotra Apostoła

 

Świadectwo wiary apostołów cz. 2

W czasie swojej ziemskiej działalności Jezus powołał dwunastu 
apostołów, których misją było głoszenie na całym świecie Dobrej 
Nowiny. Gdzie i jak zginęli apostołowie?

Św. Filip
Prawdopodobnie głosił Ewangelię w krainie Partów, Grecji, 

Scytii (okolice Donu i Dniepru), Lidii, Frygii (Azja Mniejsza) 
i Azocie. Według tradycji Filip Apostoł został powieszony na słupie 
we Frygii, w roku 80. 

Św. Szymon
Ewangelia wspomina go tylko trzy razy. Mateusz i Marek 

nazywają go Kananejczykiem, co może oznaczać „gorliwy”. Apostoł 
Szymon miał głosić Ewangelię wraz ze św. Judą Tadeuszem po całej 
Afryce Północnej. Prawdopodobnie zginął śmiercią męczeńską przez 
ukrzyżowanie w Persji. 

Św. Juda Tadeusz
Miał głosić Ewangelię wraz ze św. Szymonem w Mezopotamii 

i Persji. To właśnie tam miał ponieść męczeńską śmierć poprzez 
obicie kijami. 

Św. Jakub Większy
Według tradycji zginął jako pierwszy z grona dwunastu, a śmierć 

poniósł poprzez ścięcie w Jerozolimie.  Miejscem spoczynku jest 
sanktuarium Santiago de Compostela.

Św. Tomasz
Miał ewangelizować w Królestwie Partów oraz w Indiach. 

Zginął, przebity włócznią, w indyjskim mieście Ćennaj w 72 roku.

Św. Bartłomiej
Został pojmany i z rozkazu króla Astiagesa następnie męczony, 

rozpięty na krzyżu głową w dół, żywcem obdarty ze skóry, 
ukrzyżowany i następnie zabity.

Sekretne życie aniołów...



Parafia pw. Najświętszej Maryi Panny Królowej Polski, erygowana w 1949 roku.
Adres: 32-091 Michałowice, ul. Jana Pawła II, 2. Tel. +48 12 376 78 88; www.parafiamichalowice.pl

Do użytku
wewnętrznego

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE
NA VI NIEDZIELĘ ZWYKŁĄ - 16.02.2025

Spotkanie  młodzieży przygotowującej się do sakramentu bierzmo-
wania w czwartek (20.02.) na Mszy św. o godz. 18:00.

Spotkanie Rady Parafialnej i Ekonomicznej w najbliższą środę 
(19.02) o godz. 19:00. 

Parafialne Stowarzyszenie Nadzieja Michałowic bardzo dziękuje 
Wszystkim Parafianom i Przyjaciołom Parafii za wszelkie wsparcie. 
Jak co roku, prosimy o przekazanie 1,5%.podatku. To realna pomoc
i szansa na lepsze jutro dla wielu osób.

Pełna treść ogłoszeń na stronie .www.parafiamichalowice.pl

 

KULTURA LUDOWA NASZEJ OKOLICY - 
MICHAŁOWICE NA PRZEŁOMIE XIX I XX W.

OBRZĘDY I ZWYCZAJE RODZINNE - 
narodziny dziecka cz. II

Po urodzeniu dziecka młoda mama musiała się liczyć z wieloma 
ograniczeniami motywowanymi troską o nią i o dziecko. Obejmowały 
one między innymi zakaz oddalania się z obejścia, wychodzenia przed 
dom po zmroku, suszenie pieluszek „na widoku” na świeżym powietrzu. 
W tym okresie wierzono, że na kobietę i jej dziecko czyhają demoniczne 
„bogienki” mogące urzec lub podmienić dziecko a kobietę wyprowadzić 
na pola lub bagna. Aby temu zapobiec w pobliżu posłania matki i dziecka 
umieszczano wodę święconą i zioła, a na rączce dziecka wiązano 
czerwone tasiemki lub nitki odwracające urok. Zalecano także, by 
kobieta nosiła przy sobie nóż lub inne żelazne przedmioty np. agrafki. 
Obawiano się też szkodliwego wpływu światła księżyca, gdyż mogło 
ono spowodować, że dziecko stanie się blade i chorowite. Negatywnym 
następstwom mogła zapobiec woda umieszczona w naczyniu stojącym 
na oknie. 

Z domu, w którym było niemowlę i jego matka starano się niczego nie 
pożyczać. Kobietę mogły odwiedzać krewne lub przyjaciółki, musiały 
jednak przynieść ze sobą podarki „dla wzmocnienia” młodej mamy. 
Kobieta wracała do pełnej aktywności po wywodzie, który odbywał się 
cztery do sześciu tygodni po porodzie. 

Na podstawie B. Krasnowolski, R. Hołda  „Nad Dłubnią, monografia Gminy 
Michałowice”, tom III, Michałowice 2019
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Poniedziałek –
 
17.02.2025

 
–

  
Świętych Siedmiu Założycieli    
Zakonu Serwitów NMP

 
 

7:00
 

+
 

Za śp. Stanisława Klimka
 
(greg.

 
17)

 

Wtorek –
 
18.02.2025

  
 
18:00

 
+

 
Za śp. Stanisława Klimka

 
(greg.

 
18)

 

Środa
 
–

 
19.02.2025

  
 

7:00
 

+
 

Za śp. Stanisława Klimka
 
(greg.

 
19)

 

 
20:00

 

Dziękczynna z prośbą o błogosławieństwo Boże 
 

i potrzebne łaski dla Łucji i Antoniny z racji urodzin
 

Za dusze w czyśćcu cierpiące
 

Dziękczynna z prośbą o błogosławieństwo Boże dla 
Stefanii Tochowicz z racji 80.

 
urodzin

 

+
 

Za śp. Andrzeja Bednarczyka
 
w 21.

 
rocznicę śmierci 

 
 

i Władysławę Bednarczyk
 

+
 

Za śp. Marka, Wiesława, Zygmunta Habryń,  
Zdzisławę, Adelę, Juliana Kopeć

 

+
 

Za śp. Artura Tuptę
 

+
 

Za śp. Kazimierza Wójcika
 

+
 

Za śp. Stefanię Rachwaniec
 

+
 

Za śp. Annę Ślósarczyk
 

+
 

Za śp. Henryka Tochowicza
 
w 2.

 
rocznicę śmierci

 

+
 

Za śp. Bogusława Kukułę
 
w 1.

 
rocznicę śmierci

 

+
 

Za śp. Ewę Farnaus
 

+ Za śp. Tadeusza Krokosza w 23. rocznicę śmierci, 
 Zbigniewa Pawlika, Pelagię i Stanisława Krokosz, 
 Leokadię i Władysława Glaz oraz zmarłych z rodziny 

+ Za śp. Sylwestra Siarę 

Czwartek – 20.02.2025  
 18:00 + Za śp. Stanisława Klimka (greg. 20) 

Piątek – 21.02.2025 –  św. Piotra Damianiego, biskupa  
   i doktora Kościoła 

 7:00 + Za śp. Stanisława Klimka (greg. 21) 

 18:00 + Za śp. Stanisławę w 15. rocznicę śmierci i Piotra 
 Jurkowskich, Jacka Dyląga i Zofię Włoczewską  

Sobota – 22.02.2025 – Święto Katedry św. Piotra, Apostoła  
 7:00 + Za śp. Stanisława Klimka (greg. 22) 

 18:00 + Za śp. Irenę Gołębiowską w 36. rocznicę śmierci  
 i męża Pawła 

Niedziela – 23.02.2025 –  7. Niedziela Zwykła; św. Polikarpa, 
  biskupa i męczennika 

 7:00 O zdrowie i błogosławieństwo Boże i opiekę Matki 
Bożej dla Marty z racji imienin 

 9:00 + Za śp. Mirosława, Andrzeja Harmala i zmarłych  
 z rodziny 

 10:30 + Za śp. Walerię i Jerzego Nogieć  

 12:00 
+ Za śp. Józefa Gumulę w rocznicę śmierci i zmarłych  
 z rodziny 

 18:00 + Za śp. Stanisława Klimka (greg. 23) 

 

Wawel - wieża zegarowa po renowacji

Wieża Zegarowa nie zawsze wyglądała tak, jak dziś. Jej początki 
sięgają XIV wieku, kiedy to Kazimierz Wielki rozpoczął jej budowę.  
Do jej budowy użyto ciosów wapiennych, które ułożono na starym 
fundamencie z przełomu XI i XII wieku. Budowę przerwano na 
wysokości 16 metrów na okres aż 150 lat. Dokończył ją dopiero 
w 1522 roku kanonik Krakowskiej Kapituły Katedralnej – Jan 
Salomonowicz, od którego wieża zyskała nazwę Salomonowa. Do 
budowy użyto czerwonej cegły, która nadała wieży obecną formę. 
Tarcze zegara znajdują się po zachodniej i północnej stronie wieży. 
Każdy zegar jak przed wiekami posiada tylko wskazówkę godzinową 
a dokładny czas odmierzają dwa gongi; godzinowy i kwadransowy. 
W trakcie remontu w wieży 8 lipca 2024 roku odkryto niezwykłe 
znalezisko – kapsułę czasu, która nie była otwierana przez 300 lat. 
W kapsule znajdował się dokument wydany przez Kazimierza 
Łubieńskiego w 1716 r, mówiący o okolicznościach renowacji wieży 
po wichurze  z 1703 roku. Oprócz dokumentu znajdowały się relikwie 
dostojników kościelnych uznanych za świętych oraz „agnusek” – 
owalna dwustronna pieczęć odlana w 1678 r. Tuba po konserwacji 
wróci na wieżę. Wieża Zegarowa to nie tylko symbol Wawelu, ale też 
żywy dokument historii. Dzięki pracom konserwatorskim przetrwa 
dla przyszłych pokoleń. Od ambicji Kazimierza Wielkiego, poprzez 
wichurę, błędy dawnych konserwatorów, aż po odkrycia ostatniego 
remontu – każda epoka zostawiła tu swój ślad.

Tajemnice różańca - Wniebowstąpienie 
Pana Jezusa

Królestwo Boże nie jest z tego świata, choć jest w nim obecne. Ono 
przychodzi od Boga. Jest dane tym, którzy wierzą. Dlatego budując ten 
świat, podnosimy oczy ku niebu, wypatrujemy Chrystusa, który 
powróci, aby zakrólować ostatecznie.

Po czasie radosnego przeżywania obecności Jezusa przyszedł czas 
rozesłania. Czas wykonywania tego, co mieści się w apostolskiej 
służbie w świecie.

Tak jak apostołowie musisz zmierzyć się z realiami ludzkiego życia, 
ze światem i swoim własnym sercem – z tęsknotą serca i pragnieniem, 
by pozostać w intymnym ukryciu z Jezusem. Cóż może uczynić ci to, co 
jest na zewnątrz – poza tobą, skoro twoja dusza i ty jesteś w niebie Mojej 
miłości. Nie zatrzymuj się jednak na tęsknym wpatrywaniu się 
w niebo, gdy trzeba podjąć trud chodzenia po ziemi: pójścia tam, gdzie 
wysyła cię Chrystus w tych sytuacjach, jakie przynosi każdy kolejny 
dzień. Wiesz przecież, że On pozostawił ci swoje błogosławieństwo.

 Miłość do Jezusa okazuje się przez gorliwe wypełnienie powołania, 
jakie On ci dał. Przez wierność i posłuszeństwo Jego woli i Jego nauce.

1939 r. 2024 r.


